
MAJOR SPZ, La Cocaina (gość. Kazior, Dj Gondek) 
gram kokainy droższy od grama złota
zawód jubiler przestał się kalkulować
tutaj bardziej opłaca się dilować
stemplem na kostkach znaczony kilogram

made in Bogota
moja koka to suka bezbożna
wiedz, ze nigdy nie była chrzczona
twojej nawet nie da się gotować
powinna trafić do kosza, nie do nosa
zobacz: wciąga to idol i wciąga fanka
jak jej posypiesz prochu już nie ma chłopaka
silniejszy ich związek czy związek w samarkach
póżniej powie ze kur* nie chciała
nie chciała gdy pytali się czy zaćpa
mówi ze ma to w nosie, faktycznie - miała
gdy sypali line’e-a też się sypała
ona też się sypała
ale za to z nikim nie spała
nie ćpała, no bo tak się naćpała

jedni widza w niej tylko wroga
inni traktują jak boga
nie masz siły to ci jej doda
często pomaga mi wejść po schodach
piękna i młoda
zawsze gotowa
lubię gotować
chu* ze jest droga
posyp dziewczynie to zrobi ci loda
czysty towar, Pablo Escobar

wie jak zachować się w towarzystwie
zaczynała jak była liściem
ona nie kłamie jak tamte inne
dla mnie najładniej wygląda na łyżce
dobrze znana w branży muzycznej
ciągle ścigana przez milicje
pełna samara schowana w walizce
ona jedyna na całe życie
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